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Oeuy prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię o sm ie  2 kor.,
aa dw urazow ą dostawę do. domu 

dopłaca się 60 hnlorzy.
przesyłką poczt w kraju i monarchii:

rocznie 28 EL. 40 h. < t> 32 EL. 00 U. 
kwart, fi Ł  60 h. | wysyłką 3 K. 00 k. 
ońesięcz. 2 EL. 20 h. s poczt. 2 K. 70 b-

W Niemczech: miesięcznie 4 kor- 
W innych, państwach Związku po* 
eztowego miesięcznie 6 koron- 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w ychodz i 2  ra z y  dzśeim ie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe.
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
.Doniesienia o ślubach  ̂ zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Wiec anąftfó* prywatnych.
Komitet, nm < to i-ry  wi.c urzędników prywa­

tnych dla sprawy ubezpieczenia pensyjne^o -  od­
był wczoraj posiedzenie, które trwało od godz. 9 a- 
no do 1 z południu. Przewodniczył dr. Aleksander 
M  a  ł a  c z y ń s k i ,  a w czasie referatu jego p. Nar- 
t-yz U l m e  r. Przewodniczący zdał sprawę z czyn- 
iości komitetu wykonawczego i przedłożył projekt 

odezwy z zaproszeniem na wiec. Sprawozdanie przy­
jęto do wiadomości, odezwę z mulą zmianą uchwa- 
ie.no. Wiec odbędzie się w niedzielę 20 bm. w sali 
ratuszowej. Rozpocznie się nabożeństwem w koście­
le katedralnym.

Na porządku dziennym wiecu, po zagajeniu i 
wyborze prezydyum i biura — będzie naprzód refe­
rat o konieczności najrychlejszego wprowadzenia 
w życie przymusowego ubezpieczenia urzędników 
rywa.tnycii (referent dr. Małaczyński), a następnie 

rządowy projekt ustawy w tym przedmiocie (refe­
rent p. Stanisław B a 1). Pierwszy referent przedło­
ży wiecowi rezolucyę, w której wiec „uznaje konie- 
zność jak najrychlejszego wprowadzenia w życie 

przymusowego ubezpieczenia urzędników prywatnych 
i domaga się, by powołane czynniki dołożyły wszel­
kich starań, by to ubezpieczenie w jaknajkrótszym 
czasie weszło w życie*‘.

Drugi referat wywołał długą i ożywiona dy- 
skusyę, w której brali udział pp.: Bezen, Fryling, 
Merunowinz, Fełdsteiu, Romanowicz, Padewski, Bo- 
belak, Małaczyński i Bal. Uchwalono przedłożyć wie­
cowi następujące rezolucye:

1) Wiec wypowiada przekonanie, źe projekt 
rządowy może służyć za podstawę do szczegółowych 

brad, ale że konieczne są w nim znaczne zmiany. 
Zjazd wybiera delegacyę, której poleca, żeby z mo­
żliwym pośpiechem wypracowała szczegółowy projekt 
zmian, jakie do ustawy wprowadzić potrzeba zarówno 
w interesie publicznym jak i w interesie urzędników 
prywatnych — i projekt ten u czynników rządowych 
i parlamentarnych popierała.

II. Nie przesądzając uchwał tej delegaeyi, pod­
nosi więc na razie jako konieczne następujące zinia- 
Uy Tu nastąpią trzy punktu, które komitet wyko­
nawczy ma opracować — a mianowicie: a) uchylenie 
niebezpieczeństwa, by na podstawie ustępu 3. § 1. 
wykluczono od ubezpieczenia tych, których płace 
miesięczne zostaną pozornie na dzienne przerobione; 
b; utworzenie krajowych instytutów ubezpieczeń za­
miast jednego, scentralizowanego w Wiedniu; c) pod­
wyższenia granicy wieku, do 
pobierać zaopatrzenie i wieku, do K r g aJ3i i
uczestnicy przyjmowani do llkezPieczenIa’t .

Ustylizowanie tych postulatów pozos 
mitetowi wykonawczemu. . .

Również pozostawiono komitetowi ułożenie pio
pozycyi co do składu prezydyum i biura wiecu.

Depesze „Słowa Polskiego**
z dnia 7 października.
M arszałek K ra in y .

Wiedeń. Marszałkiem Krainy mianowany zo­
stał ponownie dr. De te la.

P rzed  sesyą  p a rla m en tu .
Praga. Budw oj donosi w liście z Wiednia, 

£e czeska delegacya w jesiennej sesyi nie powinna 
aprawiać innej polityku Ńż ta, którą kierowała się 
w czerwcu br. Leży to w interesie czeskiego ludu.

Berno. Lidove Noviny donoszą, ze kierownictwo 
partyi młodoezeskiej zgodziłoby się ewentualnie na 
to, żeby jeden z członków <uem. partyi ludowej objął 
prezydyum Izby. Czechom, jako najsilniejszemu khi- 
bowi opozycyjnemu, należałaby się godność I. wice­
prezydenta, W tym celu obecne prezydyum winno
zrezygnować^ wnieść ma t.a,(“  do Izby usta­
wy : w sprawie utworzenia t a n i e  m i e s z k a ń 
r o b o t n i  ozy  ch ,  oraz w przedmiocie z wa l c z a -
uia opi l s t wa .

Zam ach n a  seltrełar*a s ta n u  Smella, 
B u d ap eszt. W sobotę pojawił się w mini­

sterstwie sprawiedliwości pe"‘< V X z e m
pan i zażądał widzenia się z sekretarzem stanu: 
Ignacym  Szellem. Pouczono go, z© dw sekretarz 

w ministerstwie spraw wewnętrznych. Wó­

wczas nieznajomy oświadczył, że bezzwłocznie tam 
pójdzie i p. S z e l l a  zastrzeli.

Oczywiście telefonicznie zawiadomiono policyę, 
która wysłała na miejsce 2 detektywów. Jakoż, za 
jakie półgodziny przybył do ministerstwa ów jego­
mość, żądny zabicia p. Szella. Na zapytanie agentów 
policyi, czego sobie życzy, oświadczył bez ogródek: 
„M"szę go zastrzelić* i wyjął rewolwer z kieszeni. 
Ubezwładniono go i odstawiono na policyę. Okazało 
się, że człowiek ten jest obłąkanym. Nazywa się 
Bela V a t  n e y, z zawodu adwokat z Vesprims, 
którego nawet kandydowano obecnie do Sejmu. Otóż 
upadek przy wyborach, przyprawił dr. Yatneya 
o utratę zmysłów. Odstawiono go na klinikę.

D efrau dacya  40.000 7c.
Wiedeń. Buchalter firmy Nennuth i S-ka Jó­

zef Lów, rodem z Pragi, sprzeniewierzył swym chle­
bodawcom 40.000 zł. Defrnudacye popełniał od wielu 
lat, a pieniądze obracać miał na sporty i wyścigi.

Strejki.
Praga. W Żyroynicy (Serowitz) wybuchł strejk 

we fabryce wyrobów z perłowej masy. Robotnicy 
zażądali podwyższenia płacy. Pracodawcy uchwalili 
zgodzić się na żj^dania robotników, wobec czego jest 
nadzieja, że strejk wkrótce się skończy.

Leodyum. Z ogólnej liczby 22.833 górników, 
zatrudnionych w 48 szybach węglowych tutejszego 
rewiru, strejkowało w sobotę 15.064.

E x-królowa N ata lia  katoliczką.
Berlin. Pbss. Ztg. donosi z Paryża, że ex- 

królowa serbska Natalia p r z y j ę ł a  k a to l ic y z m .

D w ie  królowe iv A u stry i.
Karlsbad. Bawiąca tu królowa M a ry a  P i a  

portugalska, wydała tu obiad z okazyi imienin cesa­
rza i wzniosiH toast na jego cześć*

In sb ru o k . Bawiła tu przez dwa dni królowa- 
wdowa włoska, Małgorzata.

Z dziejów  M akaty.
H e rn o  (Westfalia). Policya tutejsza uznała 

gimnastyczne towarzystwo polskie „Sokół “ za poli­
tyczne, na mocy tego zażądała imiennego wykazu 
członków, a gdy jej zarząd Tow. tego odmówił, na­
łożyła na przewodniczącego karę pieniężną w kwocie 
60 marek.

Poznań. Dyrekeya komisyi kolonizacyjuej wy­
dała okólnik do istniejących w obrębie jej włości 
kas Raiffeisenowskich, aby kasy te pod żadnym po­
zorem nie udzielały pożyczek Polakom. Stosownie do 
tego, już kilka kas zarządziło odpowiednią zmianę 
statutu.

Poznań. Władza duchowna oświadcza, że ka­
pitan, który w zeszłym tygodniu urządził niemieckie 
nabożeństwo na przedmieściu poznańskiem, Łazarzu, 
działał bez porozumienia się z przełożoną władzą.

Poznań. Prokuratorya odrzuciła wniosek pol­
skich obywateli o wytoczenie procesu redaktorowi 
Posener Ztg., który dopuścił się bluźnierstwa, nazy­
wając obrzydliwym bohomazem obraz M. Boskiej 
Częstochowskiej.

Poznań. W środę 9 bm. odbędzie się tu ze­
branie delegatów niemieckich Towarzystw katolickich 
z całego Księstwa. Na porządku obrad żądanie po­
w szech n eg o  zaprowadzenia niemieckiego języka w ko-

^ ele,p 055nań . W Wolsztynie odbył się zjazd zwią- 
rirn nrowincyonalnego nauczycieli szkół ludowych. 
P r /e  nawiano aa zniesieniem polskiej nauki religii 
f  w najn iższym  oddziale szkół ludowych.

Gnioano Prokuratorya skonfiskowała u p. Jo- 
„ofa Chociszewskiego seryę wydanych jego nakładem 
kart korespondencyjnych z obrazkami z historyr

polskiej-
Anarchista.

Wcrtrm Policya aresztowała tu anarchistę Na- 
.  . oo,vmovicha ze S|»alato, który odsiedział już 
tala GUVi< A.ietnia karę więzienia. Glavinovich od­
grażał sie, że zamorduje pewną wybitną osobistość 
w Watykanie.

Wojna r e p u b l i k  centr. am erykańsk ich .
Nowy Jork. Z Willemstad na antylskiej wy- 

<snie Cura§ao donoszą, że prezydent Castro zarządził 
aresztowanie wszystkich członków partyi nacjonali­
stów w Wenezueli. Z tego powodu zarządzenia przy. 
szło w wielu miejsoowościach do powstania nacyo-
nalistów.

■fr L u d w ik  Szwede.
Warszawa. Zmarł tu jeden z najwybitniej­

szych przemysłowców Ludwik Szwede, przeżywszy 
lat 85.

S zp ita l i  tea tr  w  Okocim iu.
Okocim. W  sobotę odbyło się tutaj otwarcie

nowego budynku szpitalnego na 20 łóżek, zbudowa­
nego przez p. Goetza-Okocimskiego dla robotników 
browaru, obok dawnego szpitala. Wieczorem odbyło 
się otwarcie nowego pawilonu teatralnego w stylu 
zakopiańskim, obliczonego na 300 osób, dla u rzędn i­
ków i robotników browaru.

N ajście kościoła.
Poznań. Proboszcz dobrzycki, ks. Niziński, 

przyłączył się do aktu oskarżenia, który tamtejszy 
dozór kościelny złożył prokuratoryi w Ostrawie z po­
wodu najścia kościoła przez żandarmeryę pruską.

Pom oc d la  toruńskich  g im n a zya stó w .
Toruń. Zawiązał się komitet, złożony z intel;- 

gencyi i obywatelstwa, celem niesienia materyalmj 
pomocy pokrzywdzonym przez proces toruński gimna- 
zyastom.

Sejm ik w  B ydgoszczy.
Bydgoszcz. Wczoraj otworzono tu sejmik de­

legatów miast ks. Poznańskiego.

K a ta stro fa  kolejowa.
Woskwa. Około Czelabińska wykoleił się po­

ciąg towarowy i spadł z mostu, przyczem 14 wago­
nów zostało zdruzgotanych. Jedna osoba zabita, 
wiele ranionych.

Wieloryb*
Rjeka. W pobliżu Rjeki złowili rybacy wielo­

ryba, 5Vs metra długiego, wagi 30 cm., w którego 
wnętrzu znaleziono but i resztki Judzkiego ciała.

D żu m a •
Tryest. Z powodu wypadków dżumy w Samsun 

(paszalik Sivas w Turcyi azyat.) zaprowadzono w por­
cie tryesteńskim kwarantannę na wszystkie okręty, 
przybywające z Samsun i z Konstantynopola.

Neapol. Ajencya Hawasa douosi pod datą 
onegdajszą: Stan zdrowia wszystkich osób znajdują­
cych się w lazarecie nisickim poprawił się. Wszyscy 
izolowani tam, w liczbie 133, mają się zupełnie do­
brze. Ani w Neapolu, ani na prowincyi nie było no-; 
wych wypadków zasłabnięcia wśród podjrzanych' 
objawów. W  dwóch wypadkach zasłabnięcia w Torrej 
del Greco, które wczoraj określono jako podejrzane,: 
okazało się dziś, że dżuma jest tu stanowczo wyklu- 
czoną. ‘

Rzym. Stan zdrowia internowanych w Nisi-( 
ta osób z wyjątkiem jednej jest dobry. Od przed-j 
wczoraj nie zaszedł żaden nowy podejrzany wy­
padek.

Sytuacya w  po łudn iow ej A fryce .
Kapsztad. Komenda boerska Kruitzingera 

w sile 200 ludzi, usiłowała trzykroć przeprawić 
się przez rzekę Oranje i Wtargnąć do kolonij przy­
lądkowych, trzykroć jednak Anglicy przeszkodzili; 
temu. W  r o z m a i t y c h  miejscowościach Transwaalu przy­
szło w ostajnich dniach do potyczek między Boerami, 
a Anglikami. Boerów wszędzie odparto.

Kapsztad. W walce pod Sterkstrom otrzymał, 
komendant Pretoriceo śmiertelną ranę. Pułkownik 
Monro stoczył dnia 27 z. m. w okręgu Barklycast 
pomyślną dla niego walkę z oddziałem pod dowódz­
twem Myburya. Boerzy stracili 11 zabitych.

K roonstad. Kolumna Holmesa zajęła dnia 
1 b. m. położony na północ Zandriveru obóz komen­
danta Maraisa. Boerzy mieli 2 zabitych, 2 rannych 
a 20 dostało się do niewoli. Stracili przytem 27 wo­
zów i około 800 sztuk bydła.

N iem iecki p ro jek t ć low y .
B e rlin . W kołach parlamentarnych utrzymują, 

że niemiecka Rada związkowa będzie się starała 
przedyskutować tak szybko projekt ustawy o nowej 
tniyfie cłowej, aby to przedłożenie mogło być wnie­
sione do parlamentu bezzwłocznie po jego zebraniu 
się, co nastąpi 26 listopada.

E ksplozya  bom by w  P a ryżu .
Paryż. Przedwczoraj wieczorem eksplodowała 

na skwerze Trinite bomba, sporządzona z blachy i 
prochu strzelniczego. Jedna osoba została lekko
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ranne,, Zdaje się, że ma się tu do czynienia z kary­
godną swawolą.

'5
$&chulverein“.

Berno mor. Odbyło się tu doroczne zgroma­
dzenie niem. Schulvereinu, znanego z gemanizacyj- 
nych tendencyj.

W ybory na Węgrzech.
R je k a . Tutaj wybrany został posłem kandy­

dat stronnictwa liberalnego lir. Bathnny, wskutek 
czego powstało wielkie wzburzenie wśród wyborców, 
ktirzy głosowali za kontrkandydatem. Liberalnych 
obrzucano kamieniami. W przywróceniu porządku 
interweniowało wojsko.

Budapeszt. W Versecz wybrany posłem kan­
dydat stronnictwa liberalnego, Seemayer.

Budapeszt. Wczoraj rano znany był rezultat 
wyborów z 404 okręgów. W 256 okręgach zwycię­
żyli kandydaci stronnictwa liberalnego, w 74 Kossu­
th owcy, w 20 kandydaci stronnictwa katolicko-ludowo- 
go. w 10 frakcyi niezawisło.) Ugrona, w 5 narodowcy, 
w 1 demokrata, a w 11 nienależący do żadnego 
stronnictwa. W 20 okręgach będą musiały być prze­
prowadzono wybory ściślejsze; w 4 okięgacli uznano 
wybory z powodu wielkich nadużyć za nieważne, 
w 3 wreszcie okręgach zachodzi potrzeba przepro­
wadzenia nowych wyborów, albowiem odnośni posło­
wie zostali wybrani równocześnie w dwóch okręgach. 
Bilans zysków i strat poszczególnych stronnictw tak 
się przedstawia: Stronnictwo liberalno zdobyło
16 nowych okręgów a straciło 54 dawniejszych, 
kossuthow/y zyskali 29 a stracili 9 okręgów, stron­
nictwo ludowe zyskało 10 straciło 5, frankcya Ugro­
na zyskała 7 straciła 3 okręgi, nienależący do ża­
dnego stronnictwa zyskali 3 okręgi, wreszcie kan­
dydaci narodowi i demokraci zdobyli wszystkie swoje 
okręgi.

P o lityk a  p . Szełla.
Budapeszt. Pewien wybitny mąż stanu oświad­

czy f korespondentowi N. Fr. Presse, że Szell pozo­
stanie wierny swemu programowi ekonomicznemu, 
który rozwinął 6 września w Sejmie, tj. liberalnemu, 
jako jedynie odpowiedniemu na Węgrzech. Programu 
tego trzymać się będzie również wobec ugody 
z Austryą, ustalenia taryfy autonomicznej i zawarcia 
itruktatów handlowych z innemi państwami.

Jeń cy  angielscy .
Bombaj. Przybył tu okręt transportowy Ura­

nia, na którego pokładzie znajduje się przeszło 1000 
Boerów z południowej Afryki. Ponieważ przeszło 70 
Boerów zapadło na odrę, przeto wstrzymauo wylą­
dowanie jeńców.

Czołg osz.
Nowy Jork. Sprawca zamachu na Mc Kin- 

leya, Czolgosz, zachowuje się w więzieniu apatycznie. 
Inni więźniowie okazują mu pogardę i w ten sposób 
przymocowali fotografię Mc Kinleya na drzwiach je ­
go kaźni, że Czolgosz idąc na stracenie, będzie ją  
musiał widzieć.

K ró l E d w a rd  w yzdrow ia ł.
Londyn. Z kół dworskich zapewniają, że król 

Edward wyzdrowiał już zupełnie.

P ożar w  B aku .
Baku. W zakładach Ter-Akopowa w Sabuna 

jku wybuchł pożar i objął zakłady: kaspijsko-czarno 
piorski Magidonowa i naftociągowy bakuński. Zgo­
rzało 40 wież i dwa rezerwoary. Pożar zniszczył 
jwszystkie nowe wieże, zbudowane po pożarze czerw­
cowym. Przyczyna niewiadoma. Straty wynoszą prze- 
pzło 200.000 rubli.

N ie m a sp isk u  w  a rm ii tureckiej.
Konstantynopol. Agencya konstantynopoli­

tańska upoważnioną jest do oświadczenia, że rozpo­
wszechnione ponownie w dziennikach zagranicznych 
wiadomości o rzekomych buntach i spiskach w armii 
tureckiej, jak  i w szczególności zmyślony w zu­
pełności wypadek w Beyrueie, pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

P ow stan ie  karlistyczne.
Madryt. Potwierdza się pogłoska o zamie- 

rzonem powstaniu karlistycznem. W Barcelonie roz­
rzucili karliści liczne proklamacye.

Nowe w ich rzen ia  w  Chinach .
Londyn. Donoszą tu, że party a autidynasty- 

czna, dążąca do strącenia z tronu dynastyi man­
dżurskiej i zaanulowania kontraktów pokojowych 
z mocarstwami Europy — bierze górę. Cesarzowa 
wdowa zmusiła cesarza do natychmiastowego odwo­
łania ks. Czuna z Europy.

D u ń ska  m ow a tronowa.
Kopenhaga. Podczas otwarcia parlamentu 

byli: król Grecyi, rosyjski następca tronu i ks. J e ­
rzy grecki. Król w mowie tronowej wspomniał naj­
przód o zmianie rządu, następnie wskazał na jego 
program: na zewnątrz strzeżenie niezawisłości pań­
stwa i przyjazny stosunek do innych mocarstw, na 
wewnątrz zaś rozwój obywatelskich i politycznych 
swobód i podniesienie duchowego i ekonomicznego 
poziomu Danji. ______

Czerniowce. Poseł do Rody państwa, bar. 
Jerzy W a s i 1 k o, otrzymał krzyż rycerski orderu 
Leopolda.

Kraków. Arcyksiążę Otto przejedzie dzisiaj 
rano z Nadworny przez Kraków do Wiednia, w po­
wrocie z polowania- na jelenie w lasach perehiń- 
skicli.

Wiedeń. Zarządzono urządzenie nowego poste­
runku żandarmeryi w Brzezince, w obrębie starostwa 
bialskiego.

Wiedeń. Ogólny zjazd austr. socjalistów zwo­
łano na dzień 1 listopada do Wiednia.

Wiedeń. Poseł do Rady państwa i Sejmu dr. 
Albert Gessmann, oraz poseł sejmowy Fr. Richter, 
obaj należący do dolno austr. Wydziału krajowego, 
otrzymali ordery żelaznej korony III. kl.

Praga. Dr. Kramarz zaprzecza wiadomości, 
jakoby przeszedł na prawosławie.

Wilno. Dowódcą wojsk wileńskiego okręgu 
wojennego mianowany został członek Rady wojennej 
generał piechoty Aleksander Hurczyn, z pozostawie­
niom w Radzie wojennej. Pochodzi z rodziny szla­
checkiej, urodził się w okolicach Wilna w r. 1833.

Berlin. Dyrektor niemieckiego Banku pań­
stwa, Koch, wypowiedział na bankiecie kongresu 
handlowego mowę, w której zaznaczył, że w osta­
tnich czasach Bank państwa ocali! szereg zagrożo­
nych instytucyj.

W tymże czasie portfel wekslowy banku po­
większył się o 300 mil. marek.

Berlin. Ogłoszono prospekt o etnisyi 4-procen- 
towych wolnych od podatków obligacyj pierwszeń­
stwa rosyjskiej południowo-wschodniej kolei żelaznej 
na kwotę 32 milionów marek. Subskrypcya odbędzie 
się dnia 10 bm. Kurs emisyjny wynosi w Niemczech 
96 pre. Obligacye mają gwaraneyę Rosyi.

Wiedeń, 7 paździen. Cukier (spokojny) 20*55. 
Spirytus zniżkowy 39*80. Nafta galicyjska —*—.

Berlin, 7 październ. Banknoty austr. 85*20. Spi­
rytus 39*—.

Paryż, 7 październ. Trzy procent, renta 101*12, 
Mąka 26*95.

s a U  s ą d o w e j .
Lwów, 7 października.

('Olbrzymi proces prasowy).

Trybunał przychylił się do wniosku obrony i 
uchwalił telegraficznie zawezwać siedmiu aresztan- 
tów wojskowych, zasądzonych za rzekomą dezercyę. 
W tern miojscu przerwano postępowanie dowodowe 
i przystąpiono do rozpatrywania faktu drugiego, od­
noszącego się do notatki: Wiernemu prenumeratoro­
wi. Redakcya zarzuca w niej wojskowości, że toleruje 
wśród siebie złodziei, co stanowi obrazę armii.

Osk. R e g  e r  do winy się nie poczuwa i dal­
szych zeznań odmawia.

Osk. K o lk ie w ic z  ofiaruje dowód prawdy. 
W jego imieniu dr. Z ip  p e r  wnosi zarekwirowanie 
aktów sądowych od sądu garnizonowego a odnoszą­
cych się do zasądzenia nadporuczmka Marchinka 
i feldfeblów Stępkowskiego i Sokoła, za malwersacye 
i kradzieże na szkodę skarbu wojskowego.

Trybunał do wniosków tych się przychylił i o- 
droczył ogodz. 21/* rozprawę do dziś gotłz. 9 rano.

*
(Zamordotunnie Iłylcównej).

W  dniu dzisiejszym rozpocznie się rozprawa 
Kornela Czajkowskiego o zamordowanie Iłykównej 
przy ul. Sakramentek.

Jubileusz niemych.
Ćwierćwiekowy jubileusz założenia wspólnego 

ognisku towarzyskiego obchodziła wczoraj uroczyście 
„Nadzie ja* ,  Tow.  głuchoniemych we Lwowie. Na uro­
czystość tę zjechali się w znacznej liczbie delegaci 
i członkowie z całego kraju.

Tow. „Nadzieja" powstało 7-go lipca 1876 r. 
Założył je nficyał namiestnictwa, p. Juliusz Zellin- 
ger, który sam będąc głuchoniemym, chciał w pe- 
wnem ognisku zszeregowaó tych, którzy kalectwem 
swojem, żyjąc wśród innych — tak okropnie są je­
dnak od innych odosobnieni. Dwadzieścia pięć lat 
pracy p. Zellingera, który zawsze piastował godność 
prezesa — zrobiły swoje. Dziś towarzystwo rozpo-# 
rządza kapitałem 11.316 koron, liczni członkowie 
wnoszą w nie ożywienie, odosobnieni od reszty świa­
ta wystarczają sobie, bo solne wystarczyć muszą.

Wczorajsza uroczystość rozpoczęła się o go­
dzinie 8-mej rano zobrnniem członków i delegatów 
w lokalu Tow., poczein wszyscy procesyonalnie 
udali się do kościoła 0 0 . Karmelitów na nabo­
żeństwo.

W pochodzie wzięły udział Towarzystwa: 
„Gwiazda", „Skała** i „Jedność" ze sztandarami. 
Mszę śvv. odprawił ks. kanonik Lubomęski, poczem 
kazanie mówił i równocześuie wykładał je ua migi 
katecheta zakładu głuchoniemych, ks. Wagner.

Liczn a  rzesza słuchaczy, jeżeli wogóle nazwać 
ich można słuchaczami — rozumiała te znaki i ko- 
I -o  ; <■£ ■ r- '

Po kazaniu nastąpiło uroczyste poświęcei 
sztandaru Towarzystwa, poczem orszak cały wró 
do lokalu Stow. „Gwiazdy", gdzie przy stołach su 
zastawionych, spędzono kilka godzin.

Popołudniu nastąpiło gremialne zwiedzał 
zakładu głuchoniemych, wieczorem zaś znowu z 
br;m<> się w sali „Gwiazdy** gdzie odbył się wiecz 
rek z tańcami. Jak  rozumiano i odczuwano m 
zykę? — to tajemnica głuchoniemych, dość, że b 
wiono się ochoczo i tańczono wcale składnie ( 
późnej nocy.

Nagrody na wystawie ogrodniczej
w Wiedniu.

Z Wiednia donoszą: Cesarz zwiedził w sobott 
wystawę ogrodniczą i zabawił dłuższy czas w pawi­
lonie polskim. Ceszarzowi podobały się szczególnie 
gruszki i winogrona z pola doświadczalnego w Prąd­
niku Czerwonym. Następnie zatrzymał się cesarz 
dłużej przy wystawie szkoły tarnowskiej i szkole 
koszykarskiej, dalej przy okazach fabryki konserw 
w Lubyczy królewskiej, przy zbiorowych wystawach 
lwowskiej i stryjskiej. Cesarzowi przedstawiono dra, 
Golińskiego, dalej inspektora plautacyj miej; kich w 
Krakowie p. Małeckiego, p. Szarka nauczyciela z Dą­
bia, p. Maciszka, dyrektora szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie, p. Sypniewicza, właściciela fabryki kon­
serw, p. Piątkowskiego, organizatora wystawy lwow­
skiej, bar. Brunickiego zPodhorzee, p. Freege z Kra­
kowa i fabrykanta nalewek we Lwowie p. Muszyń­
skiego.

Z Polaków otrzymali nagrody:
Medal Verueuil: Dr. Goliński za zbiory.
Dyplomy honorowe: P. Dunin z Głębowic za 

warzywa polne; Towarzystwo ogrodnicze krakowskie 
za warzywa i Zakład Towarzystwa ogrodniczego 
krakowskiego na Prądniku.

Medal srebrny ministerstwa handlu, a zarazem 
dyplom honorowy: Wystawa fabryki konserw w Lu­
byczy królewskiej.

Medal srebrny i dyplom zasługi szkoła w Czer-' 
nichowie.

P. Stanisław Szarek, nauczyciel z Dąbia dostał 
następujące odznaczenia: Za plan ogrodu szkolnego 
medal bronzowy; za modele do nauki ogrodnictwa 
medal srebrny, za owoce medal złoty, za warzywa 
i nasiona dyplom honorowy.

Medal złoty otrzymała szkoła ogn dni cza 
w Tarnowie.

Mały medal złoty: Andrzej Galii.
Nagrodę państwową: Szkoła koszykarska w Sko­

łyszynie.
Medal srebrny: Wystawa koszykarska w Rud­

kach, Piątkowski ze Lwowa za warzywa, firma Free­
ge z Krakowa za owoce, Jedliczka z Skały, kapitan 
Kukla z Prądnika, ks. Ogińska z Bobrku.

Medale bronzowe otrzymali: Włościanin Ma- 
cliocki z Uścia solnego za warzywa, bar. Julian 
Brunicki z Podhorca za warzywa, Tow. ogrodnicze 
w Tarnowie, p. Dąbrowski z Oleska, p. Drewniew- 
ski z Dojadowa, Sorens z Ohladowa, Madej z Bole­
chowie, Muller, Natalia lir. Tyszkiewieżowa, Kopeć 
z Kwaczaly, dyrekeya domen w Nadwornej, Szawłow- 
ski-z Berysz, Sądera z Ryb '.

Wlościauki z Białej: 1 ya Palta, Anna Pie­
kiełek i Wiktorya Szwed do.sia.lv po dwa dukaty na­
grody za wystawione okazy cebuli.

H H O K I K 4 .
Dziś w  teatrze: „Klub kawalerów", komedya 

w 3 aktach M. Bałuckiego.
T em p eratu ra . L)ziś rano o godzinie szóstej 

było + 9 °  li.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy w po-
rannoin wydaniu Słowa PolsJcieqo druk

powieści na tle wyborów galicyjskich, -
znakomitego powieściopisarza: Artura Grusze­
ckiego, autora powieści p. t. „Zwyciężeui", „Krety**, 
„Nawrócony**, „Dla miliona**, „Nowy obywatel", „Na wy­
ścigach* i szeregu innych.

Eksc. dr. Bobrzyński wyjechał w sobotę 
w nocy do Krakowa, odprowadzony ua dworzec przez 
wielu człouków Rady szkolnej krajowej.

VI. plenarne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się dziś dnia 7 paź-. 
dziernika b. r. o godzinie 6 wieczór w sali posiedzeń 
Izby pl. Halicki 1. 10.

Kradzież stempli i marek. Znaczną kra­
dzież stempli i marek pocztowych popełniouo wczoraj' 
przed godziną 8 rano w trafice E. Eiseii przy ulicy' 
Batorego pod 1. 8. Złodziej skorzystał z chwilowego 
wydalenia się właścicielki frafiki z lokalu i zabrał 
z szuflady sklepowej stemple i marki pocztowe, war­
tości 800 koron.

Bez wieści przepadł 16 letui Mozes Leib 
Nick, syn tapicera. Wydalił się jeszcze w piątek w po­
łudnie z domu i zginął bez śladu. Nick jest ciemnym 
blondynem, średniego wzrostu, ubrauy był w czarny 
marynarkowy garnitur i takiż miękki kapelusz.

„O gęś i sól** odbyło się wczoraj strzelanie 
w Towarzystwie strzeleckiein. Wśród wielu ubiegają­
cych się o nagrody otrzymali je w rezultacie: pp. Ja- 
nowicz, Krach, Wierzbicki, Ciechulski i Kamieno- 

w .
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Nowy Sącz. C z a r o w n i c a  z K r y n i c y  
p r z e d  s ą d e m .  Ouegduj odbyła big tu przed zwykłym 
trybunałem, pod przewodnictwem radcy p. Sitowakiego, 
1 anizo ciekawa i pełna komicznych epizodów rozpra­
wa przeciw „czarownicy4*, cygance, Eufrozynie Czer- 
wiemak z Krynicy, oskarżonej o to, ze wyłudziła —  
o czem pisaliśmy — od wdowy, Julianny Dmytrak, 
włościanki w Brunaraeh niżnyeh, przeszło 60 koron i 
ubrania za kilkadziesiąt koron za ułatwienie pozyska­
nia jej narzeczonego. Dmytrakowa, wdowa po dwóch 
mężach, pragnęła pozyskać jeszcze trzeciego męża, 
którego jednak tak łatwo dostać me mogła, będąc już 
uieco brzydką i trochę niemłodą —  liczy lat 50. Cy- 
gauka, dowiedziawszy się o tych pragnieniach, zgłosiła 
się do Dmytrak owej, ofiarując jej swe usługi w pozy­
skaniu trzeciego męża i zapewniając ją, że pozyska 
napewno ukochanego, jeżeli mu zada „lubczyku*, jaki 
ona sporządzi. Za ten „lubczyk* wyłudziła oskarżona 
od wdowy gotówką przeszło 60 k. i ubrauia za kilka­
dziesiąt koron. Gdy jednak owe czary na nic się nie 
przydały, bo wdowa zamiast upragnionego męża, otrzy­
mywała razy od tych, których „lubczykiem* często­
wała __ wniosła Dmy trakowa zażaleuie do sądu, któ­
re jest podstawą obecnie toczącej się rozprawy. Po 
przeprowadzeniu postępowania dowodowego, skazano 
cygankę na trzy miesiące więzienia.

Przerwane przedstawienia teatralne,
\V ostatnim zeszycie czasopisma Nord u. Sud 

podaje Tony Keilen zajmujący przyczynek do histo- 
ryi teatru, opisując demonstracye teatralne z da­
wnych czasów. Osobliwie w dziejach scen francus­
kich znajdujemy mnóstwo hałaśliwych zajść. Z „We­
selem Figara" zaczęły się w teatrze demonstracye 
polit\cznej° natury, które wzmagały* się ustawicznie 
podczas rewolucyi. Pierwsze przedstawienie nowej 
sztuki Józefa Ehćnier: „Karol IX. czyli szkoła kró-

Rudyard Kipling.

lów“ (1789) było zdarzeniem nietylko teatralnem, 
ale i polityczneui. Grano ją  przy akompaniamencie 
nieustających braw i grzmiących oklasków, ale po 
trzydziestem przedstawieniu król zabronił powtarzać 
sztukę, gdyż była antyrojahstyczną. Dopiero w ro­
cznicę wzięcia Bastylli publiczność gwałtownie zażą­
dała wznowienia sztuki. Reżyser oświadczył, że ze 
względu na chorobę niektórych artystów będzie to 
niemożliwe, ale sławny Tal ma, mając ochotę podjąć 
na nowo swą świetną i wdzięczną rolę Karola IX., 
wpadł na scenę i zawołał, że przy dobrej woli ino- 
żnaby dogodzić życzeniom publiczności. Musiano więc 
grać; gdy zaś Talmę za karę na parę miesięcy za- 
suspendowano, niezadowolona publiczność przerywała 
przedstawienia, a nareszcie przyszło do krwawej 
wałki, w której bardzo ucierpiało urządzenie teatru.

Ensemble komedyi francuskiej rozdzielił się; 
Talma ze swoją drużyną założył teatr na Rue Ri- 
chelieu, w którym grał głównie rewolucyjne sztuki; 
inni aktorzy stworzyli teatr narodowy z tendencyą 
rojalistyczną. Teatry zamieniły się na teren walk 
politycznych, nikt się o sztukę nie troszczył. Po 
każdem słowie, mogącem się odnosić do chwili bie­
żącej, publiczność wyrażała swoje zadowolenie lub 
oburzenie w sposób tak namiętny, że nieraz przy­
chodziło do rozlewu krwi. Pewien dziennik upominał 
widzów, żeby nie zapominali brać do teatru swych 
strzelb i pistoletów i mogli skuteczniej bronić swo­
ich zapatrywań.

W historyi teatru niemieckiego nie spotykamy 
scen tak burzliwych.

Oryginalny skandal teatralny zdarzył się w Ber­
linie w 1749 r. podczas występu sławnej Barberini, 
która niesłychaną na owe czasy gażę, bo aż 12.000 
talarów otrzymywała. Siedzący w loży prosceniowej 
radca legacyjny Eocceji, syn kanclerza, z zachwy­
tem śledził każdy ruch pięknej tancerki. Nagle 
spostrzegł, że siedzący obok niego młody człowiek 
także nie spuszcza oka z uroczego zjawiska. Za­

zdrosny a rezolutny radca legacyjny, olbrzymiej bu­
dowy człowiek, uchwycił smukłego młodzieńca, i je ­
dnym »uchem silrtuj ręki rzucił go na scenę, do stóp 
Barberini. Powstał nieopisany hałas. Biedny młodzie­
niec, który w tej podróży napowietrznej nie doznał 
ważniejszych uszkodzeń, powstał, i kłaniając się 
przed królem, obecnym w teatrze, rzekł: „Królewska 
Mość, nie z mojej winy tu jestem, ale z ręki radcy 
legacyjnego Eocceji, który innie rzucił, zanim zdo­
łałem się opatrzeć*'. Homeryczny śmiech przyjął to 
wyjaśnienie. Król z uśmiechem powiedział, że trzeba 
będzie zazdrośnika wysłać na kuracyę do fortecy. 
Posłano też młodego Eoeceoji do fortecy w Głogo­
wie, ale jako radcę sprawiedliwości, a z końcem ro­
ku, gdy powrócił do Berlina, odbył się ślub jego 
z piękną Barberini.

,w .r * 1813 Rosyanio weszli do Hambur- 
ga\  Wilłielmtnat Schroder-Deyient przypięła sobie 
w jakiejś sztuce rossyjską kokardę. Gdy potem Mo­
skale ustąpili Francuzom, zażądał marszałek Dayonst, 
zeby pani Schroder wystąpiła na scenie z kokardą 
francuską.. Usłuchała wprawdzie, ale pokazała się 
z kokardą wielkości talerza. To wywołało taki skan­
dal, ze pani Schroder musiała się ucieczką ratować 
przed sądem wojennym.

Szaloną wesołość wywołał Teodor DSrin" na 
scenie berlińskiej. Grano Szekspira „Henryka IV*. 
Książę uderzył Percy’ego tak mocno w hełm, że 
przyłbica opadła i zraniła go tak, że musiano go 
wynieść. Otóż pan Doring, grający Falstaffa, był 
w niemałym kłopocie, gdyż później miał ująć zwło­
ki Percy’ego i oddać je nadchodzącym ludziom ze 
słowami: „Oto macie Perey’ego“. Doring poradził 
sobie w ten sposób, że podając rycerzom miecz, 
rzekł: „Oto macie miecz Perey’ego, to równie do­
brze, jak gdybyście jego samego mieli*. Publiczność 
śmiała się bez końca z tego dobrego pomysłu.

(Ciąg dalszy).
Tylko przez jedną noc w roku człowiek boi 

tygrysa, tak jak to Tha obiecał i tygrys nigdy 
pozwolił rau zapomnieć o tem. Gdzie tylko spotka, 

)ija, pamiętając jak był zawstydzony. A zresztą 
oga chodzi po Dżunglach bez ustanku".

„Ahil A a!“ odezwały się jelenie, myśląc o tem 
iczeniu, jakie to miało dla nich.

„Tylko kiedy przyjdzie taka wielka na nas 
iro â jak teraz, możemy i.dłożyć nasze małe stra- 
r °i spotykać się tak, jak w tej chwili".
* Czy tylko w jedną noc człowiek boi się ty- 
mb  pytał Mowgli.

„Tylko w jedną .
Ależ ja — ale my — całe Dżungle wiedzą, 

Shere Khan zabija ludzi dwa i trzy razy w rnie-
cu11' Tak Wtedy napada go z tyłu i odwraca 
iwę” gdy uderza, bo jest pełen trwogi. Gdyby 
owiek spojrzał na niego, ueiek by W swoją noc
de otwarcie do wsi, chodzi między domami i wsuwa
rwę we dzwi, ludzie padają na twarz i wtedy za- 
a ich — tei nocy zabija tylko jednego.

O h l -  m ó w i ł  M o w g li  do siebie, przewracając 
i w ”w o d z ie  Teraz w ie m , czemu Shęre Khan ka- 
t mi patrzeć na s ie b ie .  Nic na tem me zyskał, bo 

wytrzymał mego wzroku, i -  i ja  pewnie me 
dłbynf mu do nóg. Ale jam nie człowiek; jam

WOl!um m !“ mruknęła Bagheera głęboko w gardle,

27 ksi^ / ca WW*„lNigdy pierwej j n 7.isein to wypada w su- 
U bW ?  ™ 0'w deszczowy czas. Gdyby nie 
frwszy ź t y g r y s ó w ,  nie byłoby się to mgdy stało 
lie znalibyśmy trwogi?" . Bagheory

.< *  “ • “ *>

‘ S m  .1 . „
ieci Tha, a teraz słyszeliście ją wszj y*

WłeHałhi zanurzył trąbę w wodzie na znak, ze 
ś mówić nie chce. dft„Ale -  ale“ rzekł M o w g b ,  zwracając się do
iloo, „ęzemu pierwszy z tygrysów , - u
lej liśćmi drzew i trawą? On ty11?0,. do spróbo- 
gacza, nie jadł go. Co go przywiodło do spróbo
inia surowego mięsa?" ™ninfin i sro-

„Drzewa i liany naznaczyły n »im v Tuż 
:y Z niego te pasiastą bestyę, mśej
?dy nie będzie jad ich owocu, a "u iS n ił
\ na jeleniach i innych ż y j ą c y c h  roślinam j 
tloo. . . . .

„Więc znasz tę historyę- Ozemuż ja jej me 
mszałem?" . ,

Bo w Dżunglach pełno takich historyi. Gdybym 
czął, nigdybym nie skończył. Paść moje ucho, ma-
- I r  i  “

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .
i.

— Stefku, która godzina? — spytali męża pani 
Swietnowska, szczupła, wysoka, z twarzą pomar­
szczoną, patrząc cienmemi oczyma na gościniec, 
widny z obszernego ganku dworu.

Zagadnięty przystanął, podniósł w górę głowę 
spuszczoną, spojrzał na żonę niebieskiemi, wypłowia­
łem! oczyma, i nie wyjmując rąk z kieszeni mary­
narki, odpowiedział tonem opryskliwym:

— W jadalnym wisi regulator, mogłaś spoj­
rzeć.

Zwróciła na niego ciemne oczy z lekką wy­
mówką, ale rzekła łagodnie:

— Sądzę, że się późni...
Wyjął złoty zegarek, spojrzał:
— Już pięć minut po drugiej; każ podawać

obiad.
— Może zaczekamy jeszcze dziesięć minut — 

mówiła z wahaniem.
— Nie — rzekł może zbyt głośno — dość tego 

czekania... Od dwóch dni nie ma porządku w domu, 
ani obiadu, ani kolacyi na czas oznaczony, a wszyst­
ko przez twego gagatka, który nas sobie lekceważy;— 
kończył gderliwie.

— Może nio mógł... może chory...
— Tak... tak... — zaśmiał się sucho i prze­

drzeźniał. — Może hula, może gra, może tańczy... 
ojciec może czekać... — kończył z goryczą.

— A jeśli Władek nie mógł istotnie przyje­
chać? — broniła matka syna.

— Nie mógł ? —• podniósł głos — od czegóż 
telegraf?... a zresztą wszystko mi jedno; każ dawać 
obiad.

Pani Świetnoska znów spojrzała na gościniec 
pusty, bielejący w słońcu poluduiowem, i z west­
chnieniem szepnęła:

— Dobrze, mój Stefku — idąc w głąb pokoju, 
W którego drzwiach oszklonych, wychodzących na 
obszerny ganek stała w czasie rozmowy.

W cieniu ganku, wspartego na sześciu okrą­
głych, murowanych słupach, owiniętych dzikiem wi­
nem przechadzał się w dalszym ciągu pan Swietno- 
ski, właściciel wsi Bruśnika i dwóch sąsiednich fol­
warków Wiktorówki i Sęka. He razy spojrzał na 
gościniec, ginący pod pagórkiem na zakręcie, chmu­
rzył czoło, widząc go pustym; białą ręką gładził si­
we, opuszczające się ua usta wąsy, wyprostowywał 
swą postać skłonną do otyłości i po chwili znów 
rozpoczynał spacer, nasłuchując odgłosów z wnętrza 
dworu. Rozróżniał cieniutkie głosiki dzieci, napo­
mnienia guwernantki, ciężkie kroki lokaja, który 
wyszedł na ganek i meldował:

— Jaśnie panie, obiad podany!
— Nareszcie! — mruknął i wszedł przez o- 

twarte na ganek drzwi do jadalnego pokoju.
Przy stole owalnym, wprost drzwi i okien, wy­

chodzących na ganek, siedziała pani Świetnoska, 
obok niej usiadł mąż, miejsce naprzeciw było puste; 
dalsze miejsca zajmowały dzieci, chłopczyk lat ośmiu 
i dziewc/rnka około dziesięciu, pomiędzy niemi <rn-

wiecznym gry-wernantka, panna Borta, niemłoda, z 
masem niezadowolenia.

— A gdzie Irenka? — spytał ojciec, zakłada - 
dając serwetę za klapę marynarki.

Zaledwie dokończył tych słów, gdy otwarły się 
drzwi boczne, wiodące do dalszych pokojów i weszła 
ładna brunetka, ubrana strojniej, aniżeli wymagał 
tego zwykły obiad w domowem kółku i z progu za­
wołała głosem świeżym i przyjemnym:

— Mamo, nie czekamy na W ładzia?
— Ojciec kazał — odpowiedziała, chmu­

rząc się.
— Pół godziny mogliśmy zaczekać — dorzu­

ciła panna Irena i poprawiając fałdy swej różo­
wej, batyścikowej sukienki, szła do stołu.

Nie rezonuj, tylko siadaj, bo zupa ci wy­
stygnie mruknął ojciec, przygładził wąsy i po­
czął jeść.

W  pokoju słychać było szczęk łyżek o talerze, 
głośne wciągania zupy przez dzieci i nieustanne 
brzęczenie much. Lokaj, stojący przy kredensie, śle­
dził uważnie jedzących.

Pierwszy skończył pan Świetnoski, odsapnął 
głośno, otarł wąsy i spytał żony:

— A to nakrycie obok ranie, dla kogo?
— Dla Władzia -— mruknęła cicho.
— Irenko, jak się sprawia twoja nowa poko­

jówka? — spytał córkę po chwili.
Białą, wydelikaconą ręką poprawiła nieposłuszne 

włosy i nie podnosząc oczu, odpowiedziała :
— Dotychczas ujdzie, jednak Magdusia była 

o wiele lepsza; szkoda jej...
— Wróci ona, wróci, niech tylko zazna biedy 

z mężem — uśmiechnął się, wybierając uważnie do­
bry kawałek mięsa z półmiska.

— To bardzo dziwne, że Magdusia wyszła za 
mąż za biedaka — odezwała się cicho guwer­
nantka.

— Tak zawsze z kobietami — zaśmiał się 
głośno. — Każda leci, aby złapać męża.

— Stefku I — upomniała żona.
— To zasada ogólna, a o obecnych wcale nie 

mówię — uśmiechnął się i spojrzał ironiczuie w stro­
nę guwernantki, która spostrzegłszy to, zaczerwie­
niła się, twarz jej przybrała minę wielkiego ńieza 
dowolenia i rzekła do niego surowo:

— Teorya pana nawet w niższej sferze nie da 
się ściśle zastosować, cóż dopiero w inteligencyi.

— Hm... lim... to nie teorya, to praktyka — 
uśmiechnął się.

Pani Świetnoska chcąc przerwać tę rozmowę 
spytała:

— Które konie poszły dziś na kolej?
— Szpaki -  odpowiedział, jedząc pieczeń.

m azi. i S 11 T O t a f S S  * ‘“ „n“

. -  Moja Irenko — mówił zgryźliwie — tamte 
£ i e P, ^  6m0negdaj 1 WCZOraj!  Konie się n j z j  

cą’ a r iicza jak nie'“a> ta* n“ ma?’
lonn ~  t -,pan Swietn03ki nie mógł dostać ur­lopu wtrąciła guwernantka.

(C. d. u.).
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W i e d e ń ,  0 pa-ździ|rnife\ TSkunlciiięcid uozo ta i .  aieidy pop 
N otow ano: Ało:ye an-Hi L reJ ^ to w  eg o ^ 1 5 ' — , AUcvrj
Zakładu kredylon'. jgo Al.cye r»fł :̂ u»!*<m d ó O t Akcyt*
Hnionbnnkn 615-—, AUeye I . i d . ■»!<-. ;i9=»'— . Akcyo iLmk- 
vereinu 43%. — , Akcye iLideticioiii X W  , Ake ./© Gał. Hanke
hipotecznego ŁŻ8.— \U«'vb kn lei pHiisU^rw) oh <2 *60, A * * y #
kolei po łudniow ych  78 £»•), Akcye Truniwtiy A. *i4H 50,  <5. 54 : 5 0
Akcye kolei ICineUml 401*—-, ".(• vvj lu-.Ioi p. Im. -----  Akcye
kolei czerń. 5 1 9 — Akcyo Aipin i . k  5 ;,; .Mu-ye kima Mm.-.ny: 
4-20'— , Akcye Prag. Towarzystwa* iol. '> 485 —, A kcye ! aLiyk 
broni 263 —, Akcye tureckie tytoniow a 27 i — , Ohi w^g. ad 
f)2‘25, kenta majowa £8 50 , Anstr. Went;: koronowa ‘>5 50, 
Węg, Renta koronowa L2 70 , 5 8  I !.is'y  Iow . kred. ziem  
PO 70, 4 proc. listy Panku ktuj. 9 2 — , 4V.( prc. HntiMi kraj.
P 9'- t 4 pic. listy Panku liip. 8-i’uU, 41-4 prc listy Hunkn
jlip. 97 15. 5 p ic. listy Mmilui liipot. it) V»/ I prc ■ >al OLiig.
proplimc. 96 55 , 4 pic. Gal. poż. luaj. i* 1896 (. 9 2 6 5 , 4 prc.
pożyczka ni. l.w ow a R7*7f>, l o s y  tureokife 98*25. Marki 11V 25, 
Kuble 253*50

Nachborse: Kredyty ---*—, Alniny - , Akcye kolei
państw — * — .

Usposobienie chwiejne i bez ochoty.
IK o r lftst, 6 październ. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­

dy; Kredyty 198*75, Stłuilsbahny I33 '2ó . Di.sć<yrib Ccnnan- 
3it 169*75, Berlin. T o w . hand. 1 3 6 — , Kai .Ta 1 7 5 ‘ 0 B o h cm cr  
168*50, Kolej pótn. w schodnio-pntska — *■■- , RnWe za gotów k ę  
216*36, bolej warsz.-w led. ■* - ,  Kolej morzi śro Izionn.egO 
103 10, Kolej jAleridiouatna 136*75, b osy  turockie 5!,3-7ó, Ronię 
wioska 90 20, „H urpeiier,ł kopalnio w ęgla i5 l* 2 ń , Kolej Ha- 
rienbttrg-Mlawka — — , Konsolidation 2.72' - . Lombardy 19*8", 
Kolej Henry 87 50, Niemiecki bank narodow y 98*25, Kanada 
Proferred i 07*10, Akcye żeglugi lwunbiaskiej 106*10, Kurs war­
szaw ski --■•*— .

■tirdapoNEt, 6 październ. W czorajsza giolda Austr kredyty 
617*75, W ęgierska pożyczka prem iowa 17f>* W ęg. kredyty 
625*— , W ęg. bank Hipoteczny' 433*50, W ęg. bank eskontow y  
408*— , 4-procento\Va renta 118*20, W ęg. tomk konm reicyonalny  
23'93, Akcya elek tryczne 234* — , W ęg. bank dla p izen ^ słu  
i handlu 7 0 — . W ęg. rou. koronow a 92 55. Austr. renta złola  
118 90 , Austr. renta korunowa 95*10, Peszteńsku kolej m iastow a  
65 60 ILlektr. kolej miejska 279*—  Gum* A Go. 27*60, Śidgo  
Tar|ai>er 524*— , lilmu Muruuy 425*—, Austro W ęgierska kolej 
państwow i 618 25 , Kolej południowa 7 7 — .

M e i  S iiłO  październ, W czorajsza giełda w iecz, (N aclitboerse  
kredyty 194*10 Stmitsbnl ny 132 7 6 , l.oinLnt.iy 2 0  , kow. ban­
knoty (nlt.) 218 30 , Liwcom » Comatidit 1 7 1 9 0 . Kolej Trans* 
tyalska: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya sU ba.

ffrn k k B & C u ri, 6 październ W czorajsza  giełda wtazornp. 
Kredyty 194*40, Stanlsbabny 158*10, Lombardy 132*50, Alpiny 
170*50, Atislryacka renta papierowa — *— , Austr. nrenrim rent# 
93.80 Anstr. zlot# renta 101*35, W ęgierska zlotu renlu ICO*— , 
Unionbunki — *—*, Akcye eleklr. 1 1 7 — Kolej p ó t n . - z a c ł i .  .

Tendencya słaba.
BQa>k3tłr.*l» o październ. W czorajsza giełda w ieczorna *. 

iCredyly 194 30, Lombardy 19 76, Statsbahny 132*00. Austr. 
slotu renta 101 10, W ęgiersku złota renta 100 — . Srebro 78*95 
płacono, 79*46 żądano. Srebrna renta 98*40, W łoskie 93  90  
i.osy  z 60  v. — *— .

T endencya słaba.

I r A i f j i .  6 p aźd z. W czor. giełda Cred. loncier 6*80— excup-  
Ł proc. pożyczka rumuńsku 1890 r. 79*75, Grecka p o ży cz , 2 0 2 .—  
4 proc. h iszpańskie Ksterieurs 70*20 ex cup.

T end en cya  mdłe

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,

B n d a p e s t .  6 paźdz. Pszenica na kwiecień 8*21 do 8*22 
pszenicu na październik 'r7 8  do 7*79, żyto na październik 7*04 
do 7*05 ow ies na kw iecień 6*79 do 6*81, kukurydza na maj 
7*13 do 7*14, kukurydza na lipiec 5*08 do 5*10, rzepak na 
cierpień 5 03  do 5 0 8 ,  żyto na kw iecień  6*85 do 0*86.

U sposob ien ie słabe.
Pięknie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

$  i  «i n  £ s  I  a  w  K  o  s  « o  w  «  U  i .

| Drobne ogloszenii
S o k u ln  tio m  d ą ż y  z  o g ra -
do.ni i /, /.;ihut!o\v;iniftr.ii 

gO*,'io-‘ini s k in a  do .•.■prza-mnin 
z w n lr  o j ręk i. A dvę  • : L. W ol- 
s iw , l >oJęgu, p d c / .m  Z a b o r ó w .

1755
!J17>i«*a*vvS,*.y k rajow y aa- 
-*•- k la d  wyrobu gorsntów. 
Lwów, Jnp-ioliońsku 2, f. p.

7436
felfeca los, włoski Czerw. 

^  Krzyża., węg Czerwi.nego 
Krzyża, serbski państwowy i 
węg Joszhy kosztują na raty 
po pięć koron miesięcznie k r . 
110. — Pierwsza rata wyno­
si 7 kor zaś dalszo po 5 kor. 
Gra już po złożeniu pierwszej 
raty. Czeki pocztowe i gazeta 

losowań bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor wymiany-

W ik t o r  C /h ajss i  S p .
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 8.

7329 10-4

K I W A
gwarantowany czysty  towar 
naturalny, nic farbowany i 
najlepsze aromatyczno ga­
tunki za klg. Kr.
P e r ło w a  Ceylon (plant.) 3'50 
Moce a prawd arabska 3'50 
Cuha wielkoziarnista 3’40 
Ceylon (plantacye) 330
Portoricco wielkoziarn. 3'20 
Golcl-Monndo „ 3'10
Złota Java „ 3‘—
Triesteńska miesz, najl. 2 80 
Java zielona ’ 2‘70
Santos I. smaczna 2 50

O w o c e  p o łu d n io w e
R odzynki sułŁańskie nowe 

złotawo-żółte bez pestek
za klg. 1’60 

W inogrona Corinthen L 1.20 
Migdały słodkie „Puglie- 

ser I.“ 2-50
Figi wiankowe najlepsze 

gatunki I. —'90
przesyła pocztą za zaliczką 
wolne od cła, frachtu i opako­
wania w poczt, paczk. 5 klg.

Umberto Mantoanl, Tryest.
Vi'a Belvedere 4.

P rzy  zamówieniach koleją 
liczę o 16 hal. za klg. taniej. 
N iżej 25 klg. nie w ysyła  się.

7134 6—4

B&jlSaiżacy kamerdynor, zdol- 
ny poszukuje posady A. 

Zinkiewicz, Rychlice, p. Dro­
hobycz 7420 1

D a n i e a  p osia d a ją ca  kil .ulo- 
• tn ię  p rak tyk ę za w o d o w ą , 
]v-szukuje p osad y  w banku, 
b iurze  lob pt zodsi tbiorstw ie 
p -y w a ta e m .  Z g ło s z e n ia  pod  
pPosad:i*'r do Adm. „ S ło w a “.

743 i' 1

MfraMie winogrona
K o ra c y jn e

ybrane duze grona z lekar­
skim przepisem użycia rozsyła 
5 leg. za. 4 koron franco za po­
braniom SSiŁUSi. A m o rt M e­
rom, Uprasza się ła­
skawie o zamówienia w języku 
niemieckim. 6752 8

Piorwsze lwowskie końce- 
syo^iowane biuro

we Lwowie
otwarte z dniem 1 
d z ie m ik a  190i r., ulica 
Małeckiego 1. 9- Godziny 
urzędowe cod dennie od g.

3— 5 popołudniu. 
Przyjmuje w zarząd domy
zamałem wynagrodzeniem.

7365 10-3

W c ito ro b a ch  p ę c h e r z a  
m oczow egro i innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
k a p s u łk i  ta r o lin o w e  (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach, 
należy żądać zawsze Gr ót z -  
N e r a kapsułek tarolinowyoh 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo do­
rzucać należy. 60 kapsnłek.: 
11 z olejem santałow., 3 z salo­
lem, 3 z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa Poratyftskie- 
go. Lwów, Plac Bernardyński.

62

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i u łożył: Jan Anihorski
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za -4 k o r . zamiast 

kor. 14 40 — z przesyłką pocztową kor -ft'50- 
Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 

bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 A d m i n i s t r .  „ S ł o w a  P o l s k i e g o " .

i)

Administracya naszego pisma ma 
do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

w »w  i  A n g li i8 S e w e r a
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśm y powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m i n i s t r a c y a  „ S ło w a  P o ls k ie g o “ 

w e  L w o w ie . 7363

Każdej trosk liw ej gospodyni Ł .
w Innsbruku (założona w r. 1788) swoją gwarantowaną, czystą 
z d ro w ą  k a w ę  figow ą  na próbę. Ujmuje ona kawie ziarni­
stej szkodliwe rozdrażniające działanie, powiększa i polepsza 
jej smak, jest ślicznego koloru i zawiera bardzo wiele cukrn, 
nadaje się szczególnie jako dodatek do kawy. Gdzie dostać nie 
można mojego fabrykatu, wysyłam paczkę pocztową. 7431 10

%■

«s* Jako nowość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnycli kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1'50 i 180 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in se r a to iu e  „S ło w a  
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.
i*

b i

K u g i e ł d y  w ie d e ń sk ie j

Z dnia 5 października 1901 r.

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo- 
lów, notowane są „od sztuki * w walucie
koronow ej.

Ogólny *lug państw u,
pi»M HNt

papierowa 
, srebrna . . . .
B roku 180a po 2bo •<. młc. 4°/o

1860 po 600 zł. wa. 60/«
* 1860 po 100. at. 60/0 ,
* 1864 po 100 zł. ,

S8.50 89*V0
88*40 98 60

189*50 19110 
138-75 139 76
TO— 1 7 . -  212— a u -

Ittiig  pańBtwn k r a jó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

lotft wol. od pod. 4°/o za 100 m<. 
olna od pod. 4°/o za 200 kor. . 
iwesi. austr. 31/*0/o za 200 kor..

118*60 118*80 
95.60 06-70
84 64 84*80

O bligacje Kolejowe,

95.90 96 70

115*25 116.—

Kol. Aroyku. Albrechta za 100 at, 4% ,
Kol. Cesarzowej Elżbiety wałooiewolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o . .
Kol. Cesarza ErnnclBzka Józefas« lOOzł.

5Vł°;o....................................  120 19 121-—
Kol. Arcyks. Uodolfa w wal. kor. wolne

od podnlku za 2i)0 kor. 4°/o . . 94*80 9580
Kolej Karola Ludwika po 200 at. mk.

(ostanipl. alicye) 6u/o . t *27.80 »29*80

O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  (k o le je  we).

(0): Arc. Albrechta za 3U0 zł: 5°/o . —*»• ——
w zlocie za 20o zl. 50/0 ; ;

„ bukowińskie lokal, za 200 koron
 .............................................................   94*40Kol al. Karola l.udwlka za 200,100»1.

* . . . . . .  96.J3 86*16
wwoskoczern.-jaHskfej • r. I894a»

Kor. 3 pr. 94*— 9R- —

Hlfiug p a ń s t w a  krajów korony węgierskie
VV«B- Złota tema za 100 z>. 4°/o , 118*50 118.70
Węg. renta kor. wolna od pod. 40/o 92 70 92*9fc
Poż. kol. z 1889 r. 4V»°/» lt»«> • . 121*59 122 50
Węg. obi. reguł d»y za lun «•. * pr. —  —

„ po*pren>lov»a za 10» zł. , I76**25 177*25
„ „ „ za fiO zł. . 176 25 177*25

I n n e  p u b l l c s n e  p s f t j e s I d L
Pet. kraj. ItukonlOy m r. 1HWU los za 

£00 kur. 4o/o . . . .
Iiuhowlftzkle obi propinaoyjue lun. »a 

2U0 kor. 0a/o. . . . .
dalio. pot. kraj. Hf. JHUU za800kor. i>/« 
dalie, obllg. proplu. * roke 1889, za 200

kor 4° / o . ...................................
Potyczka premiowa iu. Wleduiaar. 1874 
Potycaka mii Bi* Lwowa u roku tHuo •*

2(10 kor. 4n/o . ,
4V»°/o pożyczka m. I.wowa 1900 r.
Jienta wińska za 100 lir. Au,« . ,
Potyczka bułgarska ar. 18911 6'Y* . j

M s t j  s a s t m w n e .  Oi>Uk. liłpot 
(zu 100 zt. Nom.),

Ausir. aakl. kred. zleui. ica. w 50 lal 4*v* 
iłakowlABkl sakt. kred. ziem. lut. (iu/o.

, *"-0 •
dal. Ako. baukr lilp. 10> prani. lot. 6"j*

.  .  lot. 60 lat 4'/z'1;u .
.  „ „ „ „ 60 lat aa udu

koron Aa/u . • . . .
Gal. Te w. krad. złem. *'> łut. 561*1 .
„ ,  • • d°/o los. 41 l*t .
„ .  ,  .  4IJ/u atACs . *
_ „ „ 4«j/o aa 1100 koi. •

Ranka krajowego ‘/ ‘“/o 511/z lat.
zwrotne . • . . .

Ilanku krajów. >on. 57(/z laizailOO kur. 4^  
lsunku krajowego obllg. koineu. li om. ó"/«

„ krajowego obli . kotnau. iłem. 4*2 
jat aa *200 kor. 4>/*°/u 

Banku krajowego obligac. koiuutt 4. eiO 
45-let., na 2UU kor. 4°/o . .

Haliku krajów, obi. kol. ton. s* 200hor. 4̂ k 
Auau- węgleraz. banka 401/* lal luj. 4"/•

zu JU0 zi. nom. 
Ket. l»wdw-Onar.-2aBB> .e r . 1HM4 za H(W 

zł. 4°/u mniej 10"/o .
Kolei Lwow-Czem. ar. 1884 daśOOzl. 
Gal. kol. tok. wscbodn. anlOO at. 4°/u 
Gal. Węg. kolal eu>. 187(1 aa 2lXł st. ft'>/o 

,  1878 cj 200 zł. !>"/*
m „ .  1887 »(i(i -I. 4*Vn

92*35 93 35

101*40 102*20
92U0 03*10

96.— 97*-
124*-

87*25 88—
97*3:. 07*65-

94.60 95*60

Uely óliiAne

94.25 95.26
103.- 104—
93.— 93.60

109.50 ll(r, —
U7.35 98*45

89.60 90.25
90*70 9i\90
•4* - 94*50
94.— 94.50
94.— 94*60
98.75 99.75
9 ł.— 93.-
101 30 501 66

98.60 99.60
92*50 93*50
9 2 .- 93*-
99— 100—

HOÓztWZ

05.46 86*45
93 80 94*20

104*7 * J06*7fi
105-50 l()0*t,O
9if.ir<i o*--fi 5

25350 255.50
24326 256*26
600— 540—
256 75 258*«0
2»4 25 550’—

—— —■“*

80— 81 60
93— 98*76

15.75 10*80
396.50 38659
164— —•»

83— 77.—
76.50 78J-
65—

IKS— •a,--
l id — 166.50

46 — 43—
*23*76 26.—
66— 62*—

284*- i?9—
7 9 - 82.-.

270* 270__
39660 39g.—

Uiłżne io s j
a) Losy p rocen tow a . 

Austr. aafeł. kr. z. obi. pr. a r. 1HH(J tt '/* 
. . . .  »«8tf« ./«

Iow. teg. na Ominju loo «i. ma. 4v* .
Ui egnlowanle Lutmju u 1870. lKOzł. 5''/» 
w§g. lintiku bip. po lOd zł. 4«/o , .
Potyczka in. TryeHia 100 zł. >ok. 4'/«7z
. * m. 60 zl. 4<'/•
Potyczka Iierh. pr nu. po 180 frauk. U-ib 
7’ureokle obi. prem. kolei, po 40(łfr.

bj Losy bezp rocen tow e;  
:>nJ*i ZBzteV)kl« (llnbiiloAl (i »l.
7,akł. kred. dla k. i p. p0 ma ,
Ciary 40 zł. mk. . . .
Potyczka in. Innbruke 20 *1. ,
losy m. Krzkona 20 ul. , ,
Pttbyuuka 10. Imblnny U(l .
OleD Hi a(. ;
Pal By 40 zl. mk. . . .  ,
Czerw, krzyta etmir. (uw. iJ «t. ,
Czerw, krzyża węg. Uiw. (» tt. j
Lory fund. aro. Iludolta 10<(. 
balma 40 zl. mk. . • . ,
Pot iialouurguUa ‘20 «*• ,

.  Oeilo-s 40 zl. uak. .
Itony koitionnłne in. Wiednia ■ 187* e.

AK«J« prardalęLIorakw ltMHMy>»rtowf oh,
lisków, kot. ok. (ako. pierw.) 201) zl. es

400 k..............................  380*— 390*—
■ ■ z (ako. aakł.) 2t)0 zt. a

400 k.......................
Kol*' pOlu.-ezN. (ferd. 1000 zl. tuk. «

21d0 k.............................................................
a l,wów-(!aern.>2Aszr 200 zi.=*00k.
.  wHafaoriti.-galic.-loz. 2(iOz.=4ook.
. pańsiwnwyek Uon zł. ur. =»400lt.
, poludniitwu) 200 z. linof. => iOOlc,
.  wcglur. galio. f. U0I) zl. =a* eooic.

A k c j e r  b a n k ó w  (*<« o z iu k ^ j ,

ArtUks Aiiplo ana lr. 100 zt., z
PohzI. banku liatidl. (>00 zt. . ,
E rk i. k red . dla uz:i«l|u i i>r«oiu. t>. ««i.
VJęg. Iiflr.tu k te ily t. ilOli z ł . . •

z/suiitr. tow . eiik. i>(łO zł.
Gal. buliku b lpo i. 2 0 0  zt. .  ,
,  ,  d le  tiand ia  t p rzem . #■)•> «

lian k s  d(a k ra j . ko runuyoh  200 zt. <
„ A utitro-węg. <100 zl. . .
,  Kwląsk. (boioiiiinnkt - > *
Bke. banko zw iązk . IOO
K inerziakazii bniiWa lilf)  t.t

334*- 340__

5500 - 6620—
623 — 627*—
392. 400.—
620 50 —.—

78 50 ____
*18— <20*50

.k9)„
260— 269 30

2395 - 2400—
616— -  •—
624 - 640 —
4 1 4 .- 416—
630*— 632—
846 .- 866,—

402 —
1600. 16->9 —

515 - 633—
244 - 546. —

7.A&-- *2f>0

A l4 C j «  f>rze>laiqt}iorat w f>ree>iiy«iowjro
Oslte. knrpae. uaft. loware. 500 kor 
Austr. Tow. gornlaae Alptue 100 zl.
Praskiego Tow. tela n. przed. 2d'ł
bobodnioa 500 kor............................
Tureokte azra. lyiontow. 200 tt .  per.
Trlfatl Iow. kop. **gle i

w  n l u t r.
llakat eezarakl . . . .
Aiifltr. węg. 8 gnid. zlot* nmaeta- 
20-frankówka z .
20-uiarkówke . . . . .
Uossyjaki póUiuperyAt • . ,
Nlenileokie bnnknoty «z IOO oiarek 
Włoskie banknoty aa lOdHr • «
Kuble. • z • •
Bouvereny4 j ; •

B e r lin , dniu 5 październ.:

Puku. listy  ren to w e 4 proc. .
•  • • ai/* proc.

1’okO. obllgaoye pro w. 8V« proe.
Kuble (10O) . . . .
Auutr banknoty (l»0j , ,
I.luiy zastawne Król. Fotek. 4Va prze-

. 900 .- #1«*—
. 339 50 *18.—
, 1405— 1440—
, Iló6.— 1120 —

«n. 27ź» -
• 422 - 425—

11*41 11*16
. —*— aa.—
. I9**-* 19-C2
• 23*44 23*62
* * 17*22 <17.86

81-66 9l*b0
• 8*6 2— y*b< —
• 28*90 28.9,

iz iern .:
*u • z 101*90

• • • 97*70
i.. z 88.69

• z 102.80
■ z 97*60
• t 97.75

z • 216.10
86*60
•7.99

W a r s z a w a , d n iu  5 październ.;
Idaly llkwtdae. Król. Polak. dato. .

.  » • * drobne »
Hus. Fot. Freiu. e roku 1864 .. p im
Oiii. i>reiu. Uauka szlaolieoklego •
Maty azot. Tow. kred. ziemzk. dute 

- • Z .  .  drobne
.  .  miasta Warszawy ner. VII.

. z  *

196*76
846—
f90.—
821.—
•6.80

99* (»0 
•1.11

P e te r s b u r g  dniu 5 październ..*
Ouayjeka potyczka pretu. ■ t .  1864 „

„ * • • t. 1866 ,
l,isty z ant. Tow. kred. aUm. Kr. polek. t

roHotiikle . ,
4 pr. . #

roByjrtkle 
kijowokie 
ftlleozkle . .
euarkoWBkle. ,
abersouskle .  ,
besarey.-tauryde.

844. .  
889.-
98*60 
96*76 
•1.90 
• 1*60
•  1.75
•  1.71 
80*26

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Ź. HałdCiilskiego


